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OSTATNIE DNI! ■= SENSACJA!
Wielkie arcydzieło ozdobione na konkursie w Kopenhadze pierwszy nagrody

| <»iłcrsl‘/r ABKlilAŃSi* 1 
wspaniały, sensacyjny dramat w 6 częściach osnuty na tle wszechświatowych problematów, zadziwiający kolosalną niewidzianą dotąd w dziedzinie 

___  Kinematogiafu z ulubieńcem publiczności w roli głównej
«— ■j rw rw jNh hem «> ml. rw a k ts ua: m .

IRAZU1
r pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
9 przedstawienia 3 

początek I-go—7-a 
II-go—9 w w. i

I

W piątek 98 1919 r.W czwartek 29 marca 1910 r.

lihilj aulomeiiilisia Dookoła miłości
farsa w 3-eh aktach. Operetka w 3-ch aktach.

Kościelna 9.

Od poniedziałku dnia 84 marca 1019 roku.
„ . • « n m » NA SCENIE.

Katorzmk Na 17 R0DZgV.„B„‘-±K.SK,CH
Sensacyjny dramat Amerykańsko dedektywny w 6 aktach. ji J O Z e f I 11 U LOfdttOWnći.
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Pana, który się zamienił
kapeluszami na „Wieczorze niespo
dzianek % proszę o zwrot popielatego 
kantoru kapelusza Wysoka 51 inź. 
Cholewo. 2028—1

Pod tym tytułem znajdujemy w no
wopowstałym w Warszawie tygodniku 
„Ster* ©ały szereg źródłowych informa
cji o władzaeh bolszewickiej Rosji. W 
szeregu artykułów autor cytuje cały 
szereg faktów i nazwisk, świadczących 
e tern, że u steru sowieckiej republiki 
rosyjskiej stoją wszelkiego rodzaju t. zw. 
»inorodey“ — a przedewszystkiem ży
dzi. Poniżej podaj omy najciekawsze 
wyjątki a tej praey:

„ Wszystkie nazwiska są zaczerpnięte 
z urzędowych „Izwiestji Wsierossyjskowo 
Gentralnowo Ispołnitielnowo Komiteta 
Sowietów rabeczich, sołdatskich, kre- 
stjanskich i kazacziich deputatów*, wy
chodzących w Moskwie.

Prawie wszystkie oseby, podane w 
owych listach, są pcchodzenia nic ro
syjskiego, głównie zaś są to żydzi. 
Prócz nazwisk wielu z nieb, podają w 
nawiasach ieh pseudonimy, naturalnie o 
brzmieniu rosyjskiem, pod którymi oi 
działacze występują oficjalnie na zebra- 
niaeh przed ciemnym, łatwowiernym 
tłumem, który naiwnie sądzi, że doń 
przemawiają towarzysze Stiekłow, Mar- 
tow, Sucharów i t. p., nie zaś Nacham 
kes, Cederbaum, Cimmer i inni. Zna
mienną jest eyniezna otwartość moskiew
skich bolszewików-żydów, oświadczają
cych, te partyjni działacze żydzi we 
wszystkich krajach z rozmysłem obie
rają sobie chrześcijańskie pseudonimy 
by tern łatwiej pozyskać zaufanie robo
tników- chrześcijan, stanowiących główną 
masę słuchaczów ((wiecowych.

A więc przedewssystkiem „Rada Ko
misarzy Ludowych- (dawniej Rada 
Ministrów), obecna władza zwierzchnia 
w .Rosyjskiej federacyjnej socjalistycznej 
Republice Sowietów* — taka jest. bo
wiem obecna urzędowa nazwa dawnego 
Cesarstwa. Przewodniczący Rady ko 
misarzy Ludowych — (Lenin)—Uljanow 
(resjanin).

Dżugaszwili (Stalin) — gruzie, komi
sarz ludowy spraw narodowościowych,

Czyezerin, roajanin — komisarz ludo
wy spraw zewnętrznych

Łurje (Łarin) — komisarz ludowy i 
przewodniczący Najwyższej Rady Go
spodarki Ludowej (instytucja nowa).
_ Szlichter — komisarz ludowy apro

wizacji.
Proszjan (ormianin) —> komisarz lu

dowy rolnictwa.
Bronsztejn (Trockij) — komisarz lu

dowy spraw wojskowych i marynarki.
Lander — komisarz ludowy kontroli 

państwowej.
Kaufman — komisarz ludowy, zarzą

dzający majątkiem Państwa.
Schmidt W.—komisarz ludowy pracy.
E. Leli "(Kingissen) — komisarz lu

dowy Opieki społecznej.
A. Mandelsztam (Łunaezarskij)--kom. 

ludowy oświecenia publicznego.
A. Szpielberg—komisarz ludowy spraw 

wyznaniowych (autor licznych dekretów, 
■kierowanych przeciw kościołowi pra
wosławnemu).

Apfelbaum (Zinowjew) komisarz lu
dowy spraw wewnętrznych i przewodni
czący „Piotrogrodzkiej komuny Pracy“.

B. Pozern — komisarz ludowy spraw 
wojskowych w Piotrogrodzie — przedtem 
przewodniczący komitetu armji frontu 
zachodniego w Mińsku.

M. Urickij — były komisarz ludowy 
w sprawie wyborów do iojmu ustawo
dawczego, następnie saś przewodniczący 
Nadzwyczajnej komisji do walki z kontr
rewolucją. Wsławił się okrucieństwem. 
Przed wojną — cceladnik krawiecki w 
Łodzi. Zabity w wieku lat 23 na mocy 
uchwały prawicy partji socjalno-rewo
lucyjnej.

Anwelt — komisarz ludowy zdrowia 
(organizacji sanitarnych).

Izydor Gakowski — komisarz ludowy 
finansów Republiki.

Fenigsztein, Rawicz, Zasławski — ko
misarze ludowie spraw emigrantów 
(bieieńców).

Wołodarski (żyd) —- komisarz ludowy 
spraw prasowych (zabity na mocy 
uchwały prawicy partji s.-r.)

Prezydjum Pierwszej Pietragredzkiej
Rady delegatów robotników i żołnierzy.

Czcheidae, Ozcheukeli, Gegieczkori, 
Ceretelli, Ramiszwili —'grazini.

Krochmal (Zagorskij), Gielfand (Pie- 
trow), Zylbersztein (Bogdanów),- Gold

man (Gorew), Goldenberg (Mieszkowskij), 
Liberman (Czernow), Glimmer (Sucha
rów), Dan, Goc, Liber, Gurcwicz, Ratner.

Prezydium Moskiewskiej Rady delega
tów robotników i żołnierzy.

Przewodniczący Pierwszej Rady dele
gatów żołnierzy—Lejba Chinczuk, ro
botników—Moder.

Przewodniczący obecnej Rady dele
gatów robotników i „krasnoarmiejców* 
Smidowicz, Zarch, R. Klammer, (Groz- 
berg, Szeinkman, Rodsztein, Lewinson, 
A. E. Krasnopolski, W. C. Mortow, E.
S. Riwlin, S. P. Simson, L. I. Tabkin,
T. T. Szyk i E. R. Falk--żydzi. An
derson, Sole, Wimba i Michelson,—łoty
sze. Ormjauin—M. M. Ter-MirtczjaD. 
Sekretarz Prezydjum—E. Klaszmer. Za
rządzający sprawami Rady Moskiew
skiej —Rozenholc.

Centralny komitet wykonawczy IV-go 
Wszeuhrotyjskiego Zjazdu Rad Delega
tów Robotników, Czerwonej Armji, Wło

ścian i Kozaków.
Przewodniczący: Swierdłow Jakób syn 

Mojżesza, Abelmau (zabity podczas po
wstania lewych s.-r.) W. Weltman (Pa
włowicz)—dziennikarz, Aszub; T. Aksel
rod (były przewodniczący biura praey 
Centralnego Komitetu Wykonawczego, 
potem wysłany do Berlina w celu orga
nizowania tam bolszewickiego oddziału 
informacyjnego), A.Goldimfudin (uarządz. 
Oddziałem agitacyjnym C. K. W.), Ce
derbaum (Martow), Cederbaum (Lewi- 
ckij) brat poprzedniego, Krasikow, Lund
berg, Wołodarskij, Uriekij, Uljanow 
(Lenin), Apfelbaum (linowjew), Bron- 
sitein (Trockij), Sirota, Gimmer (Sa- 
chanow), Rywkin, Nejbut, Ratner, Bleich- 
rnan, Chaśkin, (kierownik osady junk. 
szkoły Włodzimierskiej w październiku 
1917 r.), Lander, Arenowicz, Kac- 
(Gresser—Kamkowj, Fiszman, Abramo
wicz, Frycze, Gcldsztein (Ilin), Lichaez, 
L. Chińczuk, Berlinkraut, Czerniawski, 
Diatler, Smidowicz. (d. c. n.).

Zbrojna akcja Niemiec
przeciw pretensjom Polaki.

Rada żołnierzy tutejszego garnizonu 
niemieckiego wysłała do rządu niemiec
kiego, do zgromadzenia narodowego w 
Weimarze i do innych władz odezwę, 
która keńczy się słowami; Garnizon 
grudziądzki w liczbie 10.000 ludzi, 

oprze się siłą każdej próbie przyłączenia 
Prus zachodnieh do Polski.

Koalicja zada cios śmierteny
holszewizmowi na Węgrzech.

„N. W. Journal* donosi w depeszy 
z Genewy: Marszałek Foch wyraził się 
wobec dziennikarzy w następujący spo
sób o położeniu na Węgrzech* Teraz 
będziemy mogli schwytać bestję. Ro
syjscy bolszewiey chcieli uas zwabić na 
stepy rosyjskie. Byliśmy mądrzy i nie 
daliśmy się tam wciągnąć. Dziś poło
żenie jest inne. Na Węgrzech nie tylko 
przeforsujemy nasze żądania, ale także 
zadamy cios śmiertelny bolszewizmowi. 
Madziarzy, którzy podnieśli się przeciw 
żądaniom całej ententy, przypłacą ciężko 
swą nierozwagę.
aaoB^MHnaKaEsaaBaKkinsEMaaMBaaBaMaBMHHiM

Stan wojenny między koalicją 
a Węgrami.

„Zeit* donosi z Paryża; Z Paryża 
nadeszła tu wiadomość, że od soboty 
wieczorem zaistniał stan wojenny z Wą
grami.
r~Tiiinna^iiii

Pruskie zgromadzenie narodowe 
przeciw Polsce.

Z Berlina donoszą: Pruskie zgroma
dzenie narodowe obradowało w sprawie 
Śląska, Poznańskiego, Prus Wschodnich 
i Zachodnich. Mówcy protestowali prze
ciw zamiarom Polaków przyłączenia 
tyeb prowincji do Polski i podnosili, że 
pokój nie będzie prawdziwym, gdyby 
nadzieje Polaków miały być zrealizo
wane.

Armja jen. Żeligowskiego.
Przez Kraków przejeżdżał p. Ma

ksy miljan Kański, b. oficer II brygady 
Legjonów, obecnie kapitan armji gen. 
Żeligowskiego w Odesie, udając się do 
Warszawy.

Według udzielonych informacji armja 
gen. Żeligowskiego w Odesie wynosi 
około 4 tysięcy ludzi doskonale zorga
nizowanych i wyekwipowanych.

W Odesie przebywają obecnie wojska: 
polskie, francuskie, greckie i oddziały 
ochotnicze rosyjskie. Bezwarunkowo 
najlepiej przedstawiają się oddziały pol
skie. Są one najbardziej karne, najlo- 

/
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piej zorganizowane, to też Franeizi 
liczą się w Odesie tylko z tymi oddzia
łami. Podlegają one rozkazom naczel
nego ich wodza gen. Bertholeta, przeby
wającego obecnie w Bukareszcie. Żołd 
wypłacają im Francuzi, którzy w ostat
nich czasach opiekują się bardzo gorli
wie temi formacjami i dostarczają im 
broni, amunicji i wszystkich środków 
technicznych. W arjmi tej słuty wielu 

- Galiejan, mianowicie b legjonistów i b.
kołnierzy austrjackich, zwłaszcza Lwo- 
wiaków.

Wszystkie wiadomości o zawładnięciu 
Odessy przez bolszewików są wyssane 
z palca.

Bunt Milicji Ludowej.
Milicja ludowa, którą po znanych za

burzeniach w Zagłębiu Dąbrowskim 
rozbrojono i przewieziono z Będzina do 
Krakowa zbuntowała się zaraz na dru
gi dzień. Milicja ta w liczbie około 800 
osób, internowana była w bastjonic As I, 
Milicjanci zbuntowali się i chcieli roz
broić strzegących icb żołnierzy. Bunt 
stłumiono siłą, przyczem trzech milicjan
tów zostało rannych.

W niedzielę rano zbuntowali się mi
licjanci po raz drugi. Czterdziestu z 
nich zdołało uciec, za tymi wysłano sil
niejszy pościg. Beszta trzymana jost 
pod bardzo silną strażą wojskową.

W Gdańsku.
Z Poznania donoszą do Kurjora Ilu

strowanego*. W Gdańsku ukazała się 
broszura majora von Litz, niemca, po
tomka patrycjuszowskiej rodziny gdań 
skiej. Broszura ta stała się wypadkiem 
dnia i może być uważana za wyraz o- 
pinji znacznej części patrycjatu miej
skiego. Major v. Litz wskazuje, że na 
wieży ratuszowej Gdańska po dziś dzień 
widnieje znak — orzeł polski — pod 
którym miasto dostąpiło najwyższego 
swego rozkwitu i zażywało pełni swobód. 
Dzisiaj przyszłość Gdańska leży znówu 
w związku z Polską. Mależy nawiązać 
nici dawnej świetnej tradycji. „Pozosta
niemy dobrymi niemcami, kończy major 
v. Litz, ale powinniśmy połączyć się z 
Polską, bo tego wymaga polityczny 
i gospodarczy interes miasta".

Jakoż opinja publiezna w Gdańsku 
pogodziła się przeważnie z tą myślą — 
a przyjazd wojsk Hallera nie napotka 
chyba na trudności ze strony zasiedzia
łego obywatelstwa. Aljanci znaleźli 
zresztą dobry sposób, aby gdańszczan 
utrzymać w ryzach: wyznaczyli po fun
cie tłuszczu na głowę co tvdzień pod 
warunkiem, że miasto zachowa spokój.

W Gdańsku widać sporo ofieerów 
ententy i.oficerów polskich, którzy mają 
przygotować kwatery dla armji Hallera.

Przewrót madziarski nie zaskoczył 
koalicji.

Wiadomości o wydarzeniach w Buda
peszcie pochodzą niemal bez wyjątku ze 
źródeł urzędowych, znajdujących się w 
rękach nowej władzy, a jako takie są 
one niewątpliwie celowo przykrawane, a 
więc Diewiarogodne. Już dzisiaj jest 
rzeczą stwierdzoną, że wbrew doniesie- 
niom budapeszteńskim przewrotowi tam
tejszemu towarzyszyły gwałty, rabunki 
i strzelanina, które zwłaszcza w nocy z 
piątku na sobotę szerzyły się niemal w 
całem mieście. Są ranni i zabici, a tłum 
zrabował nietylko składy żywności, ale 
także inne sklepy. Czerwona gwardja 
musiała wystąpić zbrojnie i obsadziła 
dworce kolejowe, posługując się częścio
wo także armatami.

Obcokrajowcy w popłochu opuszczają 
Budapeszt, rząd proletarjaeki wydał bo
wiem tajny rozkaz internowania ich.

Przewrót bolszewicki w Budapeszcie 
był atoli niespodzianką jedynie dla osób 
zdała stojących. Władze koalicyjne od- 
dawna obserwowały wzmaganie się agi
tacji w obszarze obsadzonym, jakoteż 
znalazły się w posiadaniu dowodów, że 

rząd Karoly’ego oddawna porozumiewa 
się z Moskwą.

Ze strony dobrze powiadomionej po
chodzi też informacja, że ultimatum 
koalicji z dnia 19 bm. było następstwem 
sprawozdania przesłanego de Paryża, a 
zawierającego szczegóły, że Rosja usta
wiła armję z jeńców madziarskich, któ
rzy w liczbie około 70 tysięcy rozpo
częli marsz w kierunku na zachód. 
Wiadomość ta dossła do Paryża już 
przed 14 dniami, a jej pierwszem na
stępstwem była mobilizacja 7 roczników 
w Czechach i 2 korpusów w Rumunji.

Równocześnie donoszą z Zurychu, że 
wedle „Corriere dela Sera" jut od 10 
dni odbywa się lądowanie wojsk koali
cyjnych w Rjece, gdzie w ten sposób 
wysiadło na ląd już około 31 tysięcy 
żołnierzy.

Z Paryża pochodzi teź wiadomość, że 
konferencja paryska uchwaliła wsmoo- 
■ić załogi koalicyjne na Węgrzech o 5 
korpusów, a równocześnie armja salonic- 
ka otrzymała rozkaz rozpoczęcia marszu 
ku północy. Koalicja nie zamierza bo
wiem ustąpić pried tero rena bolszewic
kim Madziarów.

Z organizacji kobiet.
(Z Sandomierza koresp. własna).

W chwilach przełomowych i ciężkich 
narodu polskiego, kobiety polskie ujęły 
w swe ręce pracę społeczną, bacząc na 
każdy ból, na każdą dolegliwość społe
czeństwa z myślą by słoma zaradzić 
i rany zagoić. W kraju powstały eało 
tioregi organizacji kobiecych, jedna z 
nich pod hasłom .Zjednoczenie Polek" 
©bejmaje coraz większe kręgi. W erga- 
niMcji tej stanęły do praey społecznej, 
obok kobiet zamożnych i zajmujących 
st-aflowiska społeczno, kobiety robotnice, 
wyrobniee, służące i gospodynie wiej
skie. Oprócz colu zjednoczenia kobiet, 
zatarcia bolesnych różnic w klasach spo
łeczeństwa, rzuciły one hasło pracy w 
każdym kierunku, któryby tylko był 
nezeiwym i przyniósł krajowi pożytek. 
Po zawiązaniu organizacji w Warszawie, 
Radomia, Lublinie, zawiązała się orga 
nizacja w Sandomierzu. Pierwszym tu 
hasłom jakie powstało w ich pracy był 
ratunek Lwowa. Od najmożniejszych do 
najbiedniejszzeh pospieszyły z datkami 
i te drugie nksły to co tylko dać mo
gły dla zrujnowanego grodu. Do pierw
szego transportu do Lwowa włączyły ka
szę, słoninę i pieczywo. Do urny wy
borczej stanęły kobiety z kartą naro
dową, obznajmiono z kwostją polityczną 
na szeregu zebrań kobiet. Za zadanie 
swe postawiły kobiety, dać najbiedniej
szym z pomiędzy siebie, pracę i stwo
rzyć ognisko przemysłowe, któreby dało 
zarobek i zabezpieczyło byt.

Na zebraniu walnom organizacji, 
uchwalono rezolucję kierunku katolickie
go i narodowego w szkolnictwie, i wy
słano depeszę do Prezydenta I. Pade
rewskiego z powitaniem Go na ziemi 
polskiej.

W otrzymanej odpowiedzi, iłowa; siła 
zrzeszeń i organizacji i dusk pokolenia, 
którego piastunkami i straśniozkami są 
kobiety polskie, zapewnił zwycięstwo— 
chlubnej sprawie, będą zawsze dla orga
nizacji kobiet polskich siłą, Która w naj
cięższych chwilach wespreo je w drodco 
do cela.

Ś. j. Wiłtor Grnszczyński.
W dn. 20 marca zmarł w Radomiu 

ś. p. Wiktor Gruszczyński, weteran 1863 
r. Pogrzeb odbył się dn. 33 b. na. przy 
udziale skautów z drużyny imienia Cza 
chowskiego i starców weteranów 1863 
r. kolegów zmarłego.

Na cmentarzu po modłach kapłańskich 
nad otwartą mogiłą przemówił dowódca 
weteranów, kapitan Wojdacki, o dzia
łalności zmarłego w organizacji przed 
powstaniowej — w służbie publicznej 
jako konstabla po wypadkach 25 — 37 
lutego i 8 kwietnia 1861 r. — i po 
przysiędzie wykonanej w refektarzu Oj- 
eów Bernardynów. Wraz z innemi uczył 

się służby i kirności wojskowej na wez
wanie „do broni* porzuca zajęcie su
biekta u kupca ś. p. Jana Ro^ego, idzie 
w szeregi bratnie bronić Ojczyznę. Do- 
staje się do kompanji III bataljonu Ma
jora Dyonizego Czachowskiego. Wycho
dzi z Wąchocka do Suchedniowa—dziel
nie się sprawi* pod Świętym Krzyżom, 
bije się następnie w Stanowię, Mało- 
goszczu, Skale. Wyczerpany z ranami 
na nogach szczupłe to chłopię z Goszczy 
odesłane zostaje do szpitala św. Ducha 
w Krakowie — po wyleczeniu zaś — 
do- Rąezna powiat Liski gdzie hr. Ko- 
ziebrodzka dawąja opiekę i pomoc, wie
lu powstańcom.

Po powrocie do Ojczyzny, aresztowa
ny, przesiedział w więzieniu dwa mie
siące po oswobodzeniu znowu zostaje 
kupcem. Hasło „Bóg i Ojczyzna* a mi
łość, zgoda, jedność i braterstwo, było 
mu wpojone do Izpiku kości. „Drogi 
druchu i bracie — zakończył kap. Woj
dacki — kiedy idziesz w górną krainę 
i stajesz na apel przedstaw Panu 
Wszechświata błagania nasze*.

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie 
Ojczyznę wełną pobłogosław Panie*. g

Żegnamy Cię — kochałeś tę ziemię 
Polską i nieoh Ci ona będzie lekką, wy
chowywał Cię Ojciec — oficer 1831 r., 
nic więc dziwnego, że dał Ci wskazów
ki jak Ojczyznę kochać należy*.

OD ADMINISTRACJI.
Uprzejmie prosimy 8z. 

Prenumeratorów zamiej
scowych o reklamowanie 
w odpowiednich Urzędach 
pocztowych w razie nie
regularnego otrzymywa
nia <Głosu Radomskiego*, 
gdyby zaś reklamacja po
została bez skutku, — o 
zwracanie się w tej spra
wie do nas.

Obecnie po wprowadze
niu wyraźnych adresów 
drukowanych i przy sta
rannej ekspedycji z naszej 
strony «Głos Radomski* 
powinien stale i regular
nie dochodzić.

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

Wydział powiatu Iłżeckiego w Wicrzbniku (ziemia Radomska) ogłasza Kon
kurs na następujące posady:

1. Sekretarza biura pensja 1.000 kor. miesięcznie łącznic z dodatkiem 
drożyźnianyra. Wymagano minimum 31 lat wieku, odpowiednia praktyka w admi
nistracji samorządowej, ukończenie minimum średniego zakłada natkowego, lab 
odpowiedniego specjalaegc:)

2. Buehalterą—Kasjera Wydziału pensja 700 kor. z dodatkiem drcźyśnia- 
nym miesięcznie. Wymagane minimum 25 lat wieku 6-eio klasowe ogólne wy
kształcenie, lub odpowiednie specjalne, praktyka i znajomeść prowadzenia ksiąg.

Odpisy świadectw z**ofertami i życiorysem nadsyłać należy do Wydziału Sej
miku powiatowego w Wierzbnika sismi Radomskiej do dala 5-go kwietnia r. b.
2011—2 Pmewodnioząey J. Sulikowski.

Niezawodny Mi przeciwko duszności, kaszloia. iiokluszon, katarom i zapaleniom oskneli 
„GRANULKI RUSSYANA” 

(Granales »ul>hurii aurati banioinati) 10 76—

„Ap. Kowalski"
Cena pudełka Mk< 5 —Sprzedać w aktep. i akł. apt. Sposób utycia doł<«toDy do każdego pedalka,

1000
5000 

10000

KRONIKA.
Kafead«rcyk. Dcii: Sykstwa*.
Jutro: Eustazego, Wiktorja.
Wschód ełoóca o godzinie 6 49. Zachód o 

godzinie 6.24.
Ziajom, 27 marca.

Jutro d. 28 marca 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

1OO markowe, koronowe, rublowe aa 97.04 
ca 485.21 

„ za 970.41
„ za 4852.03
„ za 9704.17

= Z życia Polakiah związków. W nie
dzielę dnia 31 marca r. b. o godzinie 
S po poł* odbędzie się Walne zebranie 
ezłonków Polskiego Zw. Zawodewego 
Pracownic Igły w lokalu Nar. Kluba 
Robotniczego (Lubelska 36), na porząd
ku dziennym między innemijbędzie wy
bór Zarządu. Referat o związkach **- 
wodowych oraz znaczenie kobiety w ży
ciu społecznym wypowie delegatka Gł. 
Zarządu z Warszawy, to też pożądanym 
by było aby członkinie licznie się ze
brały.

=> Przypomnienie. Stowarzyszenie 
„Zjednoczenie Polek* przypomina i pro- 
ci aprzejinie swoje ezłonkinie o łaska
wa przybyeie w dniu 29 b.m. ta jeet w 
Sobotę, o gedz. 4 pe poł. do Gospody, 
przy ul. Marjackiej M 12.

Zebranie ma na cele bliższo omówie
nie urządzanego d. 2 kwietnia koncertu 
Rautu.

== Z „Mirażu*. Wobec powodzenia, 
jakiem cieszyła się farsa .Zażarty anto- 
mobilista*— dyrekcja wznawia tę satukę 
w dniu dzisiejszym. W piątek przepięk. 
na operetka w 3 aktach p. t .Dookc, 
ła miłości* z udziałem całego towarzy 
etwa.

= Zamia8t(bytnoó8i na „Wiecaorze 
Niespodzianek*, urządzonym przez Mło
dą Polskę na Skarb Narodowy—na ten
że cel złożyli: pp. Cichowaki Mb. 50, 
Kamieńska knę, 50, Jarzyńska kor. 10, 
Ciehowska z matką kor. 30, Badowscy 
kor. 10.

OFIARY
zloiune w Administr. .Głosu Radomskiego*

Na schronisko dla bezdomnych przy 
ochronie kobiet zamiast bytności na 
wieczorze artystycznem Dobrzańscy 
składają kr. 20.

Na potrzeby Lwowa. Zebrane z racji 
imienin Józefa Gawła (wLut“) członka 
„Lutni* kor. 110.

Motocykl
nowy elegancki, marki angielskiej, do 
sprzedania (może być płatny rata mię. 
Wiadomość Adm. „Głesn Radomskiego*. 

2024—1

u s.

Lubelska Ns 15.

KLĄT w’a” fYęK n’ OŚCI
interesnjący dramat w 5 aktach z IMMI ZWk WML ’W' ^5% ML-ŚŁ ISdK M w głównej roli.

OTWARCIE SEJMU w WARSZAWIE 9—10 Lutego 1919 r.
Ińasa otwarta w dni powszednie od godz. G —[• w Święta od & po poi.

Redaktor^ Henryk Niedźwiedzki. Druk „J. K. Trzebiński —Radom. Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski”


